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wych fstów nie uwzględnia. 


Stan „ex lex“ w Austryi? 


Senzacyjne zeznania majora Zagórskiego w Marmarosz Sziget. — Rada regencyjna 
o wersalskich uchwałach. — Energiczna praca Trockiego nad nową armią. 


Miraże ugodowe. 


Ismieje ponoć pewien zasadniczy błąd w ros 
sumowaniu ugodowców polskich, błąd, z którego 
nie wyleczyły ich, choćby np. dawniejsze doświad: 
azenia z caratem. 

Wydaje im się, że polityka obca, z calym roz: 
myslem idąca w jakimś kierunku, da się o tyłe 
uczynić względnie łagodniejszą, czy korzystniej- 
szą dla nas, im więcej oni (a chcieliby, żeby i całe 
społeczeństwo wraz z nimi) okażą pokory, im wię: 
cej roztoczą dymów kadzielnych. MH 

Tę taktykę, stosowaną ongi tak beznadziejnie 
wobec caratu, który przyjmował pokłony, a zacie- 
śniał swe kleszcze, i na ugodową politykę w Dw 
mie, odpowiedział np. wyodrębnieniem Chełm» 
waczyzny, i teraz poczytują typy tego rodzaju Za 
jedynie „realną”. t ; 

Tymczasem, powtarzamy, polityka rozgrywa się 
ponad ich pochyłonemi głowami — według linii, 
którą dany rząd, słusznie czy niesłusznie, uważa za 
regyonainą dla siebie i z której szyn nie da się 

wadzić aktami pochiebstwa, czy pokory. 

opra rzut oka na oetatnie miesiące dostarcza 
tu niezwykle charakterystycznych przykładów. 
Przypominamy choćby wędrówkę regentów wo 
kresie 3 Króli do Berlina i przemówienie tamże ks. 
Lubomirskiego, które nawet u p t. zw. „akty» 
wistów" wywołało zakłopotanie — tonem, niezwy: 
kle pokornym. Bodaj, że w sterach ugodowych Są: 
dzono w Warszawie po tym akcie, że ułatwi on 
podróż ministrowi Kucharzewskiemu do Brze» 
ścia, że usposobi Niemcy życzliwiej dla sprawy 
polskiej w momencie traktowania ich z Rosyą. 

Tymczasem po 6 stycznia nastąpił 9 lutego — 
traktat odsuwiający Polskę od linii Buga, a zawar- 
ty zanim p. Kucharzewski mógł wogóle do Brzel 
ścia wyruszyć. © , 

W Brześciu zato położomo fundament pod pań: 
stwo ukraińskie. 

QGhodziło o dywersyę i zadanie klęski dełegacyi 
bolszewickiej, chodziło o stworzenie podstaw dla 
objęcia roli opiekunów nad ziemiami Ukrainy, a- 
prowizacyjnie nie wyczerpanemi. 

To wszystko jednak nie stwarzało żadnego przy 
musu, co do wkluozania w granice Ukrainy Chełm» 
szczyzny i Podłasia. 

Ówczesna Centr. Rada ukraińska była bezsilna, 
bezdomna, wyzuta z Kijowa, wszędzie przez bol: 
szewików pokonywana. Chodziło jej o istnienie 
własne i o istniemie zalążka autonomii, przez nią 
hodowanej, a zagrożonej zatopieniem w ruchu bol: 
szewickim. 

Wyodrębnione, jako 
mimo nadanych im 3 
owi: szewczenkowcy, “o 
przechodzili na stronę bo 
da w topieli, gotowa była 
tu do rąk wpadały jej dwi 
ski 


kraińskie, pułki — 
atryotycznych — 
y, sahajdacznicy, 
u.. Była ta Ra: 
się brzytwy, a 


Ale wymowniejszemi jeszd 
nej tu tezy są dalsze dzieje o% 

Po tym niespodziewanym s 
weszła w konflikt z Niemcami. 

W oficyalnych wyjaśnieniach 
przewrocie, dokonanym w Kijo 
iustęp, dowodzący, jakoby po 
planowano powtórzenie „sycylijs 
w stosunku do oficerów niemieck 
koby szykowano się do ich mord 

A zatem tworzono — z okroje 
jonej Polski kongresowej — gran 
rządami tak na tym punkcie niewyj 
że im tego rodzaju zarzut później 
wili, którzy. tę Ukrainę wytorytowań 


tak okros 
ziemi, pod 
óbowanemi 
sami posta: 


A obok owych zarzutów usłyszeliśmy nicbe: 
wem o rozruchach wiejskich, gdzie wieś, mając 
do dyspozycyi broń — nawet działa i karabiny 
maszynowe — po rozpadłych oddziałach wojsk 
rosyjskich czyniła z nich użytek przeciwko woj: 
skom niemieckim. Na ten temat podawała het: 
mańska Ukr. agencya telegr. formalne biuletyny 
z różnych powiatów. 

A mimo te wszystkie trudności, rząd miemie» 
cki (a i opinia publiczna) sprzyja planom eks% 
pamsyż państwa ukraińskiego, nie zadowałlnia 
wprawdzie działaczy ukraińskich, budzi w nich 
różne obawy przez popieranie kadetów, ale nio 
amputuje terytoryum Ukrainy. 

Bo uważa że jest mu tak na ręką. 

Bo Ukraina mie przylega do granic Rzeszy, a 
to wyklucza apetyty aneksyonistyczne na prosto» 
wanie kosztem Ukrainy granie, bo w Ukrainie 
nie lęka się dosłyszeć ani tragicznych wspomnień 
podziałowych, ni wspomnień rugów, ni Wrzesm, 
bo w dziejach naród niemiecki nie stykał się z 
tem rodzącem się państwem i nie zadał mu 
ciosów. : 

Słowem, dzialają te czy inme przyczyny, ale 
zgoła nic wspólnego nie mające, jak sobie kates 
chizmowo wyobrażają ugodowcy, z nagradzaniem 
„cnoty pokory". 

I zawsze znajdzie się „ale“. 

Oto teraz oficyalne biuro Wolffa przytącza z 
Warszawy za prasą Okupaącyi austryackiej 
przez mas najpierwej opublikowany -minimalny 
program terytoryalny Steczkowskiego, złożony w 
Berlinie i Wiedniu (już to jest charakterystyczne, 
że biuro Wolffa nie kwituje urzędownie tego dos 
kumentu, lecz pisze © nim, jako o nowinie, z 
pism zaczerpniętej). . 

Z punktu widzenia „realnej“ (ugodowej) poli: 
tyki to minimum Steczkowskiego, obliczone było 
na przystosowanie się do programu niemieckie» 
go, zasadniczo przeciwnego rozrostowi Polski. 

Ale oto już odezwał się zbliżony do urzędo: 
wych sfer berlińskich „Lokałanzeiger", który ła: 
skawie chwali to wejście rządu warszawskiego na 
drogę umiarkowańsza, ale zaraz dodaje, że po» 
stulat integralności Królestwa sprzeciwia się o» 
świadczeniu kanclerza Hertlinga, który wskazy» 
wał ma konieczność militarnych regulacyj granic, 
od czego Niemcy odstąpić nie mogą... I podchwy» 
tuje zaraz, że postulaty warszawskie mogłyby 
kiedyś jedynie posłużyć za przedmiot do wymia: 
ny zdań, gdyż Niemcy musieliby przeciwstawić 
znów swoje warunki... 

Z minimum p. Steczkowekiego zrobiono 
maximum do przetargów. I tem maximum stała 
się — kongresówka. 

Te fakty nie wymagają dłuższych komentarzy. 
Z drugiej strony możnaby rozważyć, jak wpły: 
wa polityka ugodowa na moralną stronę społe: 
czeństwa. 


” p = 
Rząd polski a uchwaly koalicyi 
w sprawie polskiej. 
„Rząd nie da się wytrącić z równowagi !“ 

Ogłoszone zawiadomienie warszawskiego rządu 
polskiego powiada: | 

„Wedle urzędowej depeszy Agencyi Havasa z 
dnis 3 b. m. na zjeździe prezydentów ministrów 
Francyi, Wielkiej Brytanii i Włoch powziętą zo: 
stała następująca uchwała: 

„Utworzenie jednego zjednoczonego i niezawi- 
słego państwa polskiego z wolnym dostępem do 
morza jest jednym z warunków trwałego i spra: 
wiedłwego pokoju i panowania sprawiedliwości w 
Europie. 

Rząd polski zgadza się z całym narodem w nie: 
strudzonem dążeniu do stworzenia niezawisłego, 


umotywować rzeczy zaszłe już po stronie polskiej, 
| 


uposażonego w podstawowe warunki politycznega 
kulturalnego i gospodarczego rozwoju państwa f 
w tej mierze nie da się wytrącić z równowagi przea 
rezolucyę wersalską. Nie zważając na wszelkie 
przeszkody i trudności, będzie on dążył niezłomye 
nie do urzeczywistnienia podstawowych potrzeb 
narodu, które mu we współpracy z sąsiednie 
mocarstwami centrałnemł umożliwią rozwiązanie 
historycznego zadania, ozekającego go na wacho+ 
dzie Europy. To wymaga trzeźwego ocenienia 
naszych własnych interesów, które jedynie są dis 
nas miarodajne." 


Węgry a Polska. 


Dr Wekerle o sprawie polskiej: „Nawa 
prawnarpaństwowe położenie nie powinno 

> doznać zmiany”. 
Budapeszt, 13 czerwca. 


tylko w tym celu, aby 


względnie usprawiedliwić stanowisko, zajęte ze 
strony polskiej, a dalej poddać szczegółowej kry. 
tyce postępowanie rządu niemieckiego w okupos 
mik RANY. 

owca ubolewa, że postępowanie ob hs 
stwa, a do tego państwa z nami R pm = 
zostało w taki sposób poddane krytyce na podsta- 
wie jednostronnych informacyi, (Ożywłone potas 
kiwania.) 

Co dotyczy dalszego zapytania interpelanta, to 
prezydent ministrów nie może się dopatrzeć begs 
pośredniego związku między sprawą polską a po» 
łudniowossłowiańską. My byliśmy pie 
którzy wraz z naszymi sprzymierzeńcami prokla» 
mowaliśmy utworzenie państwa polskiego, 

Zajeliśmy stanowisko, które także i dziś jeszcze 
| zajmujemy, że decydujące rozstrzygnięcie © przy» 
szłym losie państwa polskiego przysługuje narodo«: 
wi polskiemu samemu. Nie tylko rząd węgierski, 
| ale także cały naród węgierski wita rozwój narodu 

polskiego i zamanifestowanie i wzmocnienie jego 

życia politycznego w postaci tworu państwowego. 
Poza tym wyrazem sympatyi stanawisko jest ta- 
kie, aby nasze prawnorpaństwowe położenie nie 
| doznało zmiany, abyśmy nasze wewnętrzne spra- 
| wy bez czyjegokolwiek wmieszania się i oddziała: 
nia mogli zupełnie swobodnie sprawować i załaa 
twiać i co jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, abyśmy 
mogli strzedz naszych interesów. 
| Co do rozwiązania kwestyi polskiej, sprawa ta 
znajduje się jeszcze w stadyum, że ani my ani 
| Niemcy nie zaznaczyliśmy jeszcze naszego stano» 
| wiska. Wobec takiego stanu sprawy niechaj uzna 
| Izba za rzecz naturalną, jeżeli prezydent mini: 
| strów nie oświadczy się w tej sprawie. 
Po replice interpelanta Izba przyjęła odpowiedź 
| prezydenta ministrów do wiadomości. 
| 
l 


Co bedzie z parlamentem? 
Po uchwałach krakowskich — Dr Seidler trzyma 


| się mocno. — Perspektywa „ex lex", — Nowe dy- 
misye ministrów? — Zdziwiony hr. Toggenburg 
ji nowa radość Niemców, — Zarzuty prasy wie: 


dęńskiej; głóc „Arbeiter Ztg.“ 

Według ostatnich doniesień telefonicznych 
dzień wczorajszy nie przyniósł jeszcze żadnego 
wyjaśnienia  sytuacyj  wewnętrzno-politycznej. 


Chwilowo tyłko tyle wydaje się prawie pewnem, 
be po pierwaze, 4 
dr Seidler nie poda się do dymisyi, 
po dougie, że nie odbędzie się projektowama ses 
syg tetnia, że jednakże rząd będzie się starał uni: 
knąć użycia par. 14, wobec czego z upływem mocy 
iązującej prowizoryum budżetowe» 
go, t. j. dnia 1 fipca, 


nastąpi t. zw. stan „ex lex", 

Co do stanowiska premiera fakt ostatniej rekon» 
wakazuje, że stanowisko jego wobec ko» 

rony jest bardzo silne. Popierają go także usiłnie 
stronnictwa niem. narodowe, które odbędą w pią- 
teki zgromadzenie, celem wynażenia drowi Seidies 
rowi votum zaufania. Rezołucya, która zostanie u- 
chwułona, ma oświadczy, że zmianę gabinetu u: 
ważaliby Niemcy za casus belli. Uchwala tego noe 
Wajo będzie jednak reczej podyktowana obawą 
i przed ewentuakrym następcą dra Sei 
diona. 


Obecni w Wiedniu poslowie memiecko-narodos 
wi zebrali się onegdaj na poufne narady, na któ» 
rych — jek dotnoszą niektóre dzienniki — posta- 
nowi 


zorweć wszystkie stosunki z Kolem polskiem. 


dotąd z pactysmi 
ehodai tedy zdeniem 
parypuarczenie, że w Koke połskiem wzięły znowu 
górę żywioły, załecające akces do Czechów i Sło- 
mien południowych. 


Inne stronnicowa, w szczególności niemieccy 
cheseśc. socyalni, socyałni«demokraci. Czeci, polus 
dniowi Słowianie i Ukraińcy domagają się mimo 
mełuwał krakorwskich zynołania sesyi letniej. 

Z pogłosek, jakie waroraj obiegały w kołach 
perłamenńtarynch na temat przesilenie, na większą 
uwagę zaskrnją rozmaite domysły co do 

ewentualnych zmłan w gabinecie dra Seidłera. 

Wprawdzie „N. Fr. Presse" zapewnia bardzo 
stanowczo, że prawdopodobmie dalsza rekonstruke 
oya okaże się zbyteczną, lecz niektóre piama, przes 
dewszystkiem „N. W. Abendblatt“ i „Zeit“ waka- 
‘muja na możliwość, że dr Twardowski wyciągnie 
konsekwencye z uchwał krakowskich. , 

Oprócz tego donoszą, że minśstrowie Wieser, 
Wimer, Banhans i Silva Tarouca, którzy kiRraknot: 
mie oświadczył, że ustąpiłiby z gabinetu, gdyby 
dk Seidior miał się zdecydować do użycia par. 14, 
prawdopodobnie w chwili, gdy się okaże, że nie 
pmnyjdzie do sesyi letniej, podadzą się do dymi» 
eyi. Trudno oczywiście stwierdzić, ile na tem 


Dymisya he. Toggenburga i nominęcya dyrekito= 
ra policyi wiedeńskiej Gaycra na ministra sprzw 
wewnętrznych były w kołach posefskich przeds 
miotem żywych dyskusyj. Hr. Toggenburg, jak 
twierdzi „N. Fr. Presse”, niemało był zdziwio» 
my, gdy mu doniesiono, że prezydent wiedeńskiej 
policyi Gayer zamianowany został ministrem spr. 
wewnętrznych. W kołach niemieckich powitano tę 
wiadomość z wiełką radością, inne stronnictwa 
parlamentu dają jednak wyraz powątpiew aniu, czy 
pan Gayer, który dotychczas absolutnie nie miał 
sposobności zapoznać się z politycznymi stosun» 
kami Austryi, będzie mógł w chwili tak ważnej 
odpowiednio wykonywać swój urząd. 

Prasa niemiecka, omawiając sytuacyę, w dal- 
szym ciągu czymi ostre zarzuty Polakom. 

„Arb. Ztg.“ stwierdza, że rezolucya Polaków nie 
zawiera ani jednego słowa, skierowanego przeciw 


państwu, albo przeciw parlamentowi, przeciwnie | 


domaga się przecież zwołania parlamentu, więc 
ostrze jej skierowane jest wyłącznie przeciw ga» 
binetowi dra Seńdlera. Teraz pokazuje się calkiem 
jamo, że 
większość parlamentu oświadcza się przeciw 
drowi Sełdlerowi. 

Nieprawdą jest zresztą, jakoby dr Seidler był 
mężem zaufania niemieckiej burżuazyi. Wystare 


czy rzucić okiem na niemiecką prasę prowincyo- | 


małtną, aby zrozumieć, że tak nie jest, tylko pisma 
wiedeńskie widzą w nim zbawiciala żywiołu nie» 
mieckiego w Austryi. Jeżeliby istotnie w walce 
obecnej dr Seidler miał odnieść zwycięstwo nad 
parlamentem, 
to ostatecznie zachwialoby to zaufanie do 
Austryi. 
LJ ji * 

Korespondent wiedeński „Morgenztg.” oświad= 
cza, iż mimo wszystko (tzn. mimo wszystkie usi- 
lowania niem. narodowców), sytuacya parlamen: 


tana wcale nie jest tak rozpaczliwą, gdyż — dr | 


Seńdłer konferuje z przewódcami partyj dalej, zaś 
cesarz pono wypowiedział się za zwołaniem par: 
lamentu í nie da się wyprowadzić z równowagi 
tym „polnischer Vorstoss'* 

. 


wielką armię. 


„NAPRZOD* 


wiedni komentarz, zoryentuje się w roli niemie: 
ckich stronnictw burżuazyjnych i wyprowadzi 
wnioski co do wewnętrznego stanu państwa. Nie 
ulega wątpliwości, że stanowisko niem. narodow: 
có, dr Seidlera i innych jeszcze czynnikó należy 
wprowadzić w związek także z sytaucyą w Niem: 
czech, z hegemonią kierunku wojskowocaneksyj= 
nego. Bezparlamentamość w Austryi, pluralizm i 
antypolski proporcyonalizm w sejfie pruskim. 
kompletne bankructwo niemieckiej „demokracyi' 
i Scheidemannowców — wszystko to są zjawiska 
powiązane ze soba, Wszystko to tworzy obraz 
spółczesnej Europy Centralnej, który zachwyca 
naszą demokratyczną „N. Reforme“ i 
szcza' — według niej -— sprawę polską |... 


„Upra: 


Dalsza „demokratyzacya" 
„Prus. 


Płarałne prawo wyborcze; proporcyonalność prze- 
ciwko Polakom; wyznaniowa szkoła. 

W sojmie pruskim wczoraj w dalszym ciągu to- 
czyła się dyskusya nal przedłożeniami o rełormie 
wyborczej. Obradowano przedewszysktiem nad 
wnioskiem stronnictw kompromisoyych, dotycząe 
cym wprowadzenia wyborów proporcyanalnych w 
marchii wschodniej. W dyskusyi mowcy stron- 
mictw mniejszości, w tej łiezbie Polacy, jak naj- 
enegiczniej zwałczali ten wniosek, jako ustawę 
wyjątkową. , i 

Pos. Korfanty oświadczył, łe nie może po» 
jąć, jak po ciężkich ofiarach, poniesionych przez 
Polaków w tej wojnie, można mieć odwagę podo: 
bnego postępowania wobec nich. Dopiera po usu: 
nięciu panowania prawicy ustamie niewola, jaką 
cierpią Polacy. 

W głosowaniu wniosek stronnictw komproml: 
sowych został znaczną większością przyjęty. 

Remte ustawy a reformie wyborczej i ustawę w 
sprawie reformy Izby panów, przyjęto bez zmia: 
ny. 

Przyjęto również wniosek centrum co do zagwa» 
rantowania charakteru wyzmantowego szkoły. 

Temszmem załatwiła Izba przedłożenie o prawie 
wybonazem w czwartem czytaniu. Potrzebne w 
myś! konstytucyi wobec dokonania zmian piąte 
czytanie, odbędzie się po upływie 21 dni. 

Jak widzimy „demokratyzacya* Prus zapowiada 
się wcale nieźle... 


pc 


Trockij organizuje nową 


-> Z kongresu komisarzy wojennych. 

Petersb. ag. telegraficzna donosi: 

7 b. m. odbyło się inauguracyjne posłedzenie 
pierwszego rosyjskiego kongresu komisarzy wo 
jennych. Po wyborze prezydyum, komisarz ledo- 
wy dla spraw wojny Trocki, wypowiedział mowę, 
w której zaznaczył, że odbywający się kongres ma 
niezwykłe znacznie. Trocki oświadczył: 

„Musimy stworzyć armię rewolucyjną, której 
główną cechą będzie 

przeciwieństwo do przymusowej dyscypliny, 
która charakteryzuje armię carską. 

Musimy stosować się do podstaw wzajemnego 
zaufania i budujących haseł rewolucyi. Pierwszym 
naszem zadaniem jest 

zniesienie w armii różnic klasowych. 

Wiemy z doświadczenia, że jednostki starej ar» 
mił nie miały siły przeciwstawić się kontrrewolu: 
cyi; to zmuszało do improwizacyi wojska z robo: 
| tników i chłopów, którzy rozbili wtedy budującą 

się reakcyę. Przyszedł jednak czas wałki przeciw 
| nietylko wewnetrmym, lecz i zewnętrznym Wro» 
gom; 
| wtedy wojska nasze zawiodły. 
wskutek braku technicznego wyszkolenia. Ponie= 
waż w ten sposób rewolucyi na nowo grozi niebez= 
pieczeństwo, musimy szukać Środków ratunku. 
Zburzyliśmy aparat zarządu starej armii — musi- 
my stworzyć nowy. Z% wojskowego punktu widze» 
| nia Rosya europejska będzie podzielona na 7, Sy* 
| berya na 3 okregi wojskowe. 
| System lokalnych komisarzy wojennych łączy 
| się Ściśle z urządzeniem sowjetów. Na tej podsta- 
wie utworzymy czerwoną armię. Utworzy się licz» 
| ne komisaryaty. złożone z dwóch przedstawicieli 
| lokalnych sowietów i jednego rzeczoznawcy woj: 
| skawego. Tak utworzone rady zapewniają nor: 
| malna budowę armii. 
| w rzeczywistości sowjety uważały armię, zbu» 
| lowaną na ochotniczym zaciągu, ivlko za Urządze» 


si 


nie przejściowe. 
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Podajemy wiązankę powyższych faktów, przys 
puszczeń i głosów prasy — na razie bez komene 
tanzy, Czytelnik sam bez trudu znajdzie odpo» 


& ostatniej chwili. 
„Gdzie jest Austrya?" 
O iront włoski. 
„Koelnische Ztg.* w odpowiedzi na 
„Berner Tgbit* p. t. „Gdzie jest Austrya" o: 
świadcza: 
„AustrosWęgry poddały, 
swą silę zbrojną 
pod rozkazy Hindenburga. 


jak wiadomo calą 


ych. 

Rezerwa wojsk austryackich 
to, że trzy odbyte ofenzywy 
ko zwiastunem nowych wielkich 
rych i Habsburgowie wezmą swój 


Skromne wyniki. 

„Der Neue Abend“ donosi z Berlina z kierujs: 
cej i łeosy parlamentarnej, że wizyta hr. Buriana 
w linie nie stworzyła żadnej nowe 

sprawie pak CX 
cnie yła. służyła wyłącznie do poznanie sin 
nowiskae, jakie obie str sprawie polskiej zaj 
nej. e strony w J] zaje 
siias a pomoc gospodarcza die Rosył. 

eter. izbie gmin Lee Smith 

między Stanami Zjednoczonymi a pęd 
piła umowa co do wieszania sł ew sprawy rosyj- 
skie 1 czy postanowiono udzielić Rosyi najdnłej 
idącej pomocy gospodarczej. Balfour odpowie- 
dzia: Informacya o zawarciu umowy, j 
miano się zrzec interwencyi 
dna z prawdą. Rozumie się 
wo pragniemy Rosyi na polu gaspodarczem nieść 


pomoc. 


rzeczy, w któ: 
udzial. 


ZM p Kraków, azwactek 13 czenwoa. 
gminy, Komisya apiowizacyjna wspólnie 
Radą gospodarczą odbędą Teili w. k 
14 b. m. o godz. 6 po południu w magistracie. Na 
posiedzeniu prezydent Federowicz zda sprawę 
zrezultatów konferencyj, odbytych we Wiedniu 
u prezydenta ministrów, oraz w zakładzie dla wy» 
żywienia ludności. Nadto przedmiotem obrad bę 
dą bieżące sprawy aprowizacyjne. 
W przyszły piątek, 21 b. m. o godz. 6 po po 
łudniu odbędzie się w magistracie posiedzenie kor 
misyd statutowej, na której subkomitet statuto- 
wy złoży sprawozdanie w sprawie reformy miej- 
skiej ordynacy: wyborczej. Z powodu techmie 
cznych trudności przy powielaniu na maszynach 
czterech alternatyw podziału miasta na okręgi, 
posiedzenie komisy} woześniej odbyć się ne może. 
Bez trinkgeldów! Pisaliśmy już, że kełnerzy kra- 
kowscy pod kierownictwem swej organieacy! 
zwycięsko  przeprawadzili akcyę w sprawie polep- 
szenia warunków pracy. Główna zdobycz, to 10 
procent od obrotu; ten procent będzie automaty» 
cznie doliczany do rachunku i później odpowie» 
dnio dzielony między płatniczymi i kelnenami. 
W ten sposób odpadają wreszcie „trinkgeldy”—. 
napiwki, poniżające ludzką godność kelnerów. 
Sądzimy, że ogół powita zwyciestwo kelnerów. 
którym dawno należały się lepsze warunki pracy 
i płacy. Obecnie uzyskali wolny dzień w tygodniu 
i utrzymanie przez pracodawcę. Dla gości nowy 
porządek rzeczy jest przy małym rachtmku ko: 
rzystniejszy (up. 10 h na 1 koronę rachunku), zaś 
w ramie większych rachunków, sprawiediiwem 
jest proporcyonałne podniesienie dopłaty, 

To znaczne zwycięstwo dobitnie wykazało kek 
| nerom korzyści organizacyi. 

O moratoryum w Galicyi. Wozoraj w minister- 
stwie sprawiedliwości odbyła się konferencys w 
sprawie moratoryum galicyjskiego. Przebieg kon- 
ferencvi był zadowalający, a rząd traktuje żyoze: 
nia delegatów polskich pono przychylnie. Istmiaje 
nadzieja, że moratoryum galicyjskie z małemi 
zmianami zośtanie przedłużone jeszcze na pół to- 


nn ZNA Z Z O ZA O e ZOE O O ROAD A ZOO O W ZN PZ w | M4 pa 
bo 


ku. 

Fółmilionowa kradzież w Ropczycach. Ubiegłej 
| nocy nieznani sprawcy włamali się do urzędu po» 
| datkowego w Ropczycach. gdzie zapomocą ape- 
i cyalnych aparatów dosta się do kasv i skradli 
| z niej około pół miliona koron. 
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Proces legionistów w Marmarosz Sziget. 


Ważne zeznania majora Zagórskiego w kwestyi przysięgi z 1914 roku — 
Zeznania kapitana Góreckiego. 


(Telegram c. k. biura koresp.) 

Na rozprawie dnia 11 czerwca ukończono przes 
słuchanie kapitana intendanta Góreckiego co do 
składu polskiego korpusu posiłkowego, jakoteż co 
do zarządzeń, wydanych w celu zapewnienia po: 
myślnego przedostania się do wojsk generała Mu: 
śmickiego. Pytania przewodniczącego sądu wojen- 
nego zmierzały do wyjaśnienia ? stwierdzenia, czy 
danem było i jakiego rodzaju polecenie co do pos 
stąpowania poszczególnych oddziałów i czy uwię- 
ziemi oficerowie sztabowi otrzymali wskazówki co 
do planu i jak nastąpić miało zniszczenie kini tele» 
grańcznych i opór z bronią w ręku. 

Przystąpiono następnie do przesłuchania rotmi» 
sinza Norberta Tadeusza Okołowicza. Okołowicz 
jest drugim głównym oskarżonym, który w zmo: 
mie z oskarżonym Góreckim i kiłku uzbrojonymi 
logionistaini, jako komendant żandarmeryń legio- 
nowej, zbuntował się przy użyciu siły przeciw kov 
mendantowi polskiego korpusu posiłkowego ge: 
neralowi Zielińskiemu i jego sztabowi. 

Oskarżony nie poczuwa się do winy. Na zapyta» 
nie przedstawia wydarzenia z dnia 15 lutego 1948. 

LJ 


* * 

Donoszą nam z Marmarosz-Sziget: 

(W procesie przeciw legionistom funkcye oskar» 
tycidia spełnia kap. aud. Ustyamowicz, funkcyę tłó 
macza chor. dr Dudykiewicz — obaj Ukraińcy. 

Oskarżonych jest 112. 

Rozprawa publiczna; wstęp tyłko za biletami. 
Dla publiczności zarezerwowano 30 miejsc. 

Trybunał nie zgodził się mien na dopusz- 
saenie przedstawicieli y. Dopiero na interwen» 
cyę posła tow. dra Lichina i ks. Lubomirskie= 
go u nadżupana Bolgara, zgodzono się na dopusz- 
czenie dentów dwóch pism węgierskich i 
ozterech polskich. 


Sprawodzania podlegają cenzurze c. i k. wojem 
aaj kwatery prasowej, która wydelegowała ma roz 
prawę swych przedstawicieli, jednego kapitana i je 
dnego chorążego. 

Oskarżeni otoczeni sią strażą, złożoną z kom: 
panii szturmowej, w hełmach stalowych na gło- 
mie. 

Pierwszy i dugi dzień rozprawy podaliśmy w 
atneszczenin ©. k. biuna koresp. Dziś dopiero mo» 
żemy podać garść nowych szczegółów. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, co trwało około 
2 i pół godziny, począł zeznawać główny oskierżo» 
ay., kapitan Roman Górecki. Podajemy ważniejsze 
ustępy jego obrony: | 

Przedstawi! uchwałę Koła sejmowego z 16 sier- 
pnia 1914 r. co do tworzenia Legionu i dalsze jego 
kosy, , że właśnie Legion polski wyrzu- 
cił Moskali z tej miejscowości, w której obecnie 
agd się odbywa. Zazmaczył, że już przysięga, jaką 
słożył na wierność cesarzowi Austryi. miała do» 


ti przysięga królowi polskiemu. 
(Wskutek poruszenia, jakie stąd powstaje w sal 
4 wśród trybunału, powstaje major Zagórski i Os 
świadcza, że rzeczywiście przy odczytaniu formuły 
przysięgi pospolitego ruszenia, kiedy widział, że 
nikt przysięgać nie chce, dodał na własną rękę sło: 
wa: iż przysięgają królowi polskiemu — celem ra» 
towania sytuacyi. Wtedy dopiero Legiony przysię: 
gę złożyły.) , 
Oskarżony był i jest obywatelem polskim i ofis 
cerem polskim, a nie austryackim, nie miał więc 
mtzględem monarchii austryacko-węgierskiej szcze: 
gólnych obowiązków. Złożył wprawdzie przysięgę 
cesarzowi Friamciszkowi Józefowi, jako zarazem 
królowi polskiemu, a następnie w Warszawie ce» 
garzowi Karolowi, ale wmiósł wraz z kolegami w 
Królestwie podanie o zwolnienie go z poddaństwa 
amstryackiego i przyznanie obywatelstwa polskie- 
go, s po wydaniu manifestu cesarza Karola, odda: 
jącego polski korpus posiłkowy państwu polskiee 
miu, rozumiał, że tem samem stał się obywatelem 
i oficerem państwa polskiego, mimo niezałatwiee 
nia swego podania. Tak też rozumiały ich' stosu- 
nek władze wojskowe austryacko-węgierskic, 
skoro ich nezywały wyraźnie oficerami poł: 
skimi w rozporządzeniach i w rozkazach. 
Okoliczność, że komendę nad nimi miał gen. 
Beseler lub komendant armii, nie zmienia ich cha: 
rakteru polskiego, ponieważ także oficerowie 
państw sprzymierzonych, np. Niemiec, Turcyi, 
Bułgaryi byli oddawami pod komendę austryacko» 
węgierską. Pobyt swój w Austryi uważało wojsko 
polskie za przejściowy, za swój rząd uważało woj: 


sko rząd polski w Warszawie, za swoją naczelną 
władzę zaś Radę Regencyjna warszawską i jej roz: 
kazów także w krytycznej chwili 15 lutego wycze- 
kiwali. 

Zastrzega się także oskarżony przeciwko temu, 
aby opuszczemie granic monarchii przez wojsko 
polskie celem połączenia się z armią polską gen. 
Dowbor:Muśnickiego uważano jako dezercyę — 
jak opiewa akt oskarżenia. Nie była to dezercya 
najpierw dlatego, ponieważ dezerterem jest czło” 
wiek, który opuszcza służbę wojskową, aby się od 
służby uchylić. Wojsko polskie zaś nie myślało 
się uchylić od służby, ponieważ z góry było przy» 
gotowane na to, iż w razie pozostania w Austryl 
zostanie rozwiązane, natomiast w związku z armią 
polską Muśnickiego dalej będzie walezyć dla Pol: 
ski, powtóre nie była to dezercya także dlatego, 

ponieważ wojsko polskie nie było już częścią 

składową armii austrocwęgierskiej, 
a więc nie można mówić o opuszczeniu przez nie 
służby w tej armii. 

Po otrzymaniu hiobowej wieści o oderwaniu 
Chelmszczyzny, rozpacz odbierała wszystkim mo» 
żność spekojnego ocenienia sytuacyi. Oczekiwali 
wszyscy rozkazów od rządu polskiego, 

ale rozkazy nie nadchodziły. 

Tak upływały ostatnie dnie: 13, 14 i 15 lutego. 
Przed południem dnia 15 lutego otrzymał oskar: 
żony instrukcyę, że jeżeli do 8'15 wieczorem nie 
nadejdzie rozkaz od rządu polskiego, wówczas ma 
wyruszyć z oddziałami podlegiymi mu jako inten: 
dantowi ku Rarańczy i tam ma wyczekiwać dal- 
szych rozkazów. Oskarżony postanowił z pełną 
świadomością celu wypełnić rozkaz i poczynił zas 
raz na wszelki wypadek konieczne przygotowania. 
W myśl otrzymanej instrukcyi udał się po połu- 
dniu do generała Zielińskiego i oświadczył mu, że 
„komitet“ wojskowy postanowił wyruszyć dla po: 
łączenia siz z Muśnickim i wezwał go, aby wraz 
ze sztabem przylączył się do nich. Gdy generał 
Zieliński i członkowie sztabu oświadczyli, że po» 
zostaną i dobrowolnie nie pójdą, wtedy oświad: 
czył oskarżony, że oddaje ich pod „przymus woj: 
skowy” i postawił straż przed nimi Nw to sam 
spi ał protokół i prosił przewodniczącego rotmie 
strza Okołowicza. aby jako świadek podpisał pro» 
tokoł, Gdy do wieczora nie nadeszła żadna inter: 
wencwa od rządu polskiego, oskarżony wyruszył 
ze swoimi oddziałami intendantury, kolumną se 
nitarną, trenami w kierunku Rarańczy. 

Dalsze dki są znane. 

Audytor kapitan Bartak zwraca uwagę oskarżo- 
nego, że nie było wcale zamiaru rozbrojenia kore 
pusu posiłkowego, nie było też powodów do za: 
niepokojenia, oraz wzywa kapitans Góreckie» 
go, by się sam zanadto mie obciążał i nie brał ca: 
lej odpowiadzialności na siebie. 

Oskarżony oświadcza, 

że zeznaje prawdę i od odpowiedzłałności się 

nie uchyła. 
Działał wedle otrzymanej instrukcyi, ale się z nią 
zgadzał. 

Co do zamiarów rozbrojenia przypomina obroń: 
ca tow. dr Liebermann, że także 

nikt nie przypuszczał, że korpus generała 

Muśnickiego będzie rozbrojony, a jednak tak 

się stało. 

Prasa niemiecka zajmuje się też żywo proceseni 
w M. Sziget. „Berl. Lokal Anzeiger“ umieszcza tra- 
wet telegramy c. k. biura koresp. pod napisem: 
„Die polnische Meuterer* (polscy buntownicy). 


Los legionistów. 

Jak dzienniki donoszą, wiceprezes Koła polskie- 

go p. Zieleniewski otrzymał od prezydenta mini: 
strów dra Seidlera następującą depeszę: 

„Odnośnie do przedłożonego mi memorandum 


w sprawie obchodzenia się z byłymi polskimi les 


gionistami, mam zaszozyt donieść co następuje: 
Przy wszystkich rozporządzeniach zwraca się ue 
wagę na to, aby byli lagioniści polscy byli trak» 
towami na równi z innymi członkami siły zbrojnej. 


Dodatkowy przegląd nie może być przeprowadzo: | 


ny ze względu na odbycie już raz przeglądu wedle 
ściśle istniejących przepisów. Prócz tego Każdy 
poszczególny żołnierz zostanie przy swoim od» 
dziale broni jeszcze raz poddany lekarskiemu ba: 
daniu i według zdolności do slużby odpowiednia 


m EZ O Z e 


jakoteż wstążki, kalki, papier PUDOLE NOWAK 


Nowo maszyny do pisania: 


4 szt. Continental | 2 szt. Ideal B. 
5 Mercedes 6 Stoswer Record 


woskowy, aparaty do powie- 
lania i t. d. sprzedaje 


użyty, leozony lub przestawiony do superarbitros 
wania, Wszyscy byli oficerowie legionowi, jeśli 
tyłko posiadają warunki, okreśłone ustawa na ofi- 
cerów rezerwowych, zostaną przydzieleni do wy- 
azkoleń na oficerów tezerwowych i przyznano im 
skrócony czas na wyszkolenie. Prośby o zwolnie- 
nie b. legionistów uwzględnia się z tą samą życzlie 
wością, jak prośby innych, przynaleźnych do siły 
zbrojnej. 

Wytransportowanie b. legionistów, nie należą» 
cych do siły zbrojnej, zostało już zarządzone. Za: 
leży ono tylko raczej od technicznych stosunków 
kolejowych. W każdym razie nastąpi odtranspoc» 
towanie w najbliższym czasie. 

Legioniści poddani polscy zostaną w 
szym czasie uwolnieni i według swego życzenia, 
odesłani albo do ojczyzny, albo teb do miejsco: 
wości w obrębie monarchii, które sobie sami wy- 
biorą. Dotyczące zarządzenia wyda naczełna ko» 
menda armii w najbliższych dniach. 


Na Zachodzie. 
Zęby, a raczej trzy wybrzuszenia. wytworzone 


| 
| 
| 
rzema niemieckiemi nawałami od 21 marca po 
| 


najbliż» 


dnie ostatnie, spowodowały na frocie zachodnim 
istnienie ciekawej, zaiste, sytuacyi, zwłaszcza w 
środkowym odcinku frontu, t. j. między Amiens 
a Reims. 

Niebezpieczeństwo wielkiego  wybrzuszenia 
pierwszego uderzenia, zostało przez własny stak 
niemiecki na Marne — zdwojone. 

Front niemiecki się wydłużył, będąc oskrzydlo» 

nym, wskutek przez siebie samego wytworzonych 
zębów. 
Linia frontu biegnąc z Amiens ku południowi 
przez węzeł montdidierski, zwracała się później 
ostro w kierunku wschodnim i przebiegała przez 
Lassigny—Noyon na Laon; stąd zaś, załamując się 
znów pod ostrym kątem, dotykała prawie Reima 
ad wschodu. 


rzeczy, zwłaszcza wobec pomyślnych kontrataków 
francuskich, skierowanych w północnoszachodnią 
ścianę nowoutworzonego wybrzuszenia germańe 
skłego ataku, nad rzeką Qurcq, stał się jeszcze bar- 
dziej niedogodnym dla dalej na południe ataku jąa 
Ę wojak następcy tronu, 
owe umiejscowienie tego odcinka wybi 
odoitykia WAY. 0 LĄ pod ben ska 
prostym, tworząc przy samem Noyon 
klin francuski, 
oe. swem ostrzem w front niemłecki. 

ze to, w odpowiedniej cył. bojowej, 
łatwoby się mogło wobec pów dż ŻA 
frontu, wydłużyć i sięgnąć poza kanal Somme— 
Oise, na tyły niemieckiego frontu. 

Atak niemiecki na Mume, licząc się z siłą swego 
nawału, nie liczył się, fub wreszcie mie dał sobie 
rady z francuskim oporem i tak dopuścił do tak 
arcymemiłej dia siebie sytuacyi. 

Atak ten stangi, 

nie zdoławszy przebić rzecznej barykady od polu 
dnia, a sam zabarykadowany m pa Sh 
gesta siecią rzek i kanałów Vesle, Ailette, Aisne; 
(ta zwłaszcza okoliczność była tu decydującą, wo: 
bec uniemożliwionej, wskutek zburzenia mostów 
i t. p. komunikacyi na tyłach atakującego frontu); 
stenął też i datego, bo Foch rzuciwszy w bój na 
skrzydle niemieckiej nawałnicy świeże pułki î res 
zełwy, 

nie tylko ją osadził, lecz i zagroził poważnie. 

Z zaczepioneęgo przeciwnika — sam przeszedł 
do ataku, broniąc się starym, wypróbowanym. © 
fenzywnym sposobem. 

‘To zmieniło sytuacyę. 

Nic nie znaczący, lub przynajmniej bardzo mae 
ło, fakt utworzenia franouskiego klina pod Noyon, 
zaniepokoił słusznie Niemców. 

Ostrze należało stępić, lub znieść istnienie klina. 

Rozpocza! się bój, przez Francuzów calkiem os 
czekiwany (co sam komunikat niemiecki stwier- 
dza), przez Niemców nie tajony. 
| Wyniki jego znane, przebieg takaarno. 
| Klin francuski został zniesiony, po ciężkich, 
ciężkich walkach, które kosztowały wiele. 

! Bój sam zniszczył część klina od Orvillers i da: 


| lej na poł. zachód, t. j. od Mery—Beloy aż do zas 
| chodniego brzegu Oise. 
Część, łeżąca na jej wschodnim brzegu. siła rze- 
czy, t. j. faktu okrążenia od zachodu, 
musiała zostać zwiniętą, 


Kraków, Grodzka 44. Telefon 3541. 
Przyjmuje maszyny do naprawy. 
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pozycye na wschodnich krawędziach lasu Carle- 
pont opuszczone. 

Front francuski cofnął się do linii Bailly (na 
wschód od Ribecourt)—Tracy le Val—Nampcel; 
nie jest un jednak ostatecznie ustalony. Kontratak 
francuski walczy o dogodne dla siebie umiejsco= 
wienie powe) linii bojowej, anulując w ten 'spo» 
sób krótkie cofnięcie się. 


Tak więc Compiegne, do którego dążyli Niemcy | 


w marcu b. r. które było jednym z blizkich celów 
taktycznych uderzenia z 27 maja b. r., dostaje się 
pod blizkie wpływy i następstwa przybliżenia się 
niemieckiego frontu, który obecnie oskrzydła ten 
rozstrzelany już całkiem I nieużyty węzeł kolejo= 
wy, dawną główną kwaterę amgielską, od północy 
i północnego zachodu. 
i * 
LS 

komusikat niemieckiego generalnego sztabu 
donosi o ciężkich walkach, które w grupie wojsk 
niemieckiego następcy tronu stoczyła armia gone- 
rala Hutiera, przeciwko kontratakom francuskim 
skierowanym na zabrany teren na południowy zas 
chód od Noyon. 

Francuzów odrzucono na całej 
na Antheuil. 

Między Mery a Beloy trwały zacięte walki do 
późnej nocy. 

Wskutek utraty powyższego terenu front fran: 
cuski na wschodnim brzegu Oise zostął zwinięty; 
Francuzi opuścili pozycye pod Carlepont i cofnęli 
się na południowy zachód, do linii na północ od 
Bailiy-—Tracy le Val i na zachód od Nampcel. 

Pod Chateau Thierry dalsze kontrataki francus 
skie. 

Zresztą bez zmiany. 


s 
linii kontrataku 


>. Laki 


rudzę, psze 


Cena za 


neinrith Fa 


do mielenia na raz. 


Najlepszy i najnowszy młynek r 
miele każdego rodzaju krupy, k 


z opakowaniem i dostawą opłatnie. 


„APRZOD” 
| Zysk w terenie od dnia 21 marca wynosi 6566 
| kilometrów kwadratowych, w liczbie tej nie mie» 
ści się zysk terenu w uderzemiach między Mont- 
didier a Noyon. Przez ostatnie sukcesy nad Matz 
liczba jeńców od dnia 27 maja wzrosła 
20.000. 


- 


Ag. Havasa donosi o naradach w kwaterze głóż 
wiej, odbytych między G,emenecau a Fochem. Po 
powrocie do Paryża Clemenceau powiedzial, że 
pragnie, aby cały naród dzielił jego pewność i na» 
dzieję. 


należy oczekiwać wielkich wypadków na lądzie 
i morzu i to do końca czerwca. 


w + La 
Z miasta i z kraju. 

Także „chleb".. Podgórscy kolejarze od dłuższe: 
yo czasu wprost zatruwani są niemożliwą jakością 
pieczywa, a to dzięki niesumiennemu przydziela: 
niu surogatów-w przesadnej ilości do szlachetnej 
mąki przez p. Langara, kierownika głównych ma: 
gazynów w Skawinie. 

Piekarnia Ludowa, wypiekająca chleb dla kole: 
| jarzy z tych „zmiółków“ (niby szlachetnej mąki) 
i na to 136 procent surogatów mąki kukurudzia» 
nej, zbitej w kawałki i zepsutej, musiała, aby jej 
nie spotkał zarzut, spowodować dochodzenie w tej 
sprawie, co się też przy pomocy mężów zaufania 
kolejarzy przeprowadziło. Zmiólki owe, jak i su- 
rogat został oddany do fachowego zbadania. 

Taki stan rzeczy trwał dwa miesiące. Skawina 
poczuła się do winy i posła 


ly ała 


z wody mineralnej 
kupuje każdą ilość i płaci 
najwyższe ceny fabryka 
„ISKRA“, Kraków, ulica 
Łobzowska l. 8. 


TES TY IPP"TWETOW, 
aczny [tapje garderobe męska 
uku- używaną i t. p. 
nicę na najlepszą mąkę, |Korezpondentkę napisać do 


L. SCHMAUSA, 
sztukę 95 kor. 


Kraków, Szeroka 22, 


Do wydzierżawienia 
pierwszerzędny 
HOTEL 


z restauracyą i ogrodem na 
Śląsku austr. Retlektuje się 


Ji 4 Co. Budapest Y. 


do | 


„Ecko de Paris“ podając tę notatkę, dodaje, że | 


ała 


kupuje fabryka korków 
JAKÓBA REICHA, Kraków, | 
Grodzka Nr. 71. 


Taniej niż wszędzie | 


IOWOŚĆ! swiatow 


wiatowy. 
Już dziś ogólnie 
znany, wyłącznie 
z naszej polskiej 
firmy pochodzący, 


jest 
„LUMAX“, praktycz- 
ny przyrząd dla każ- 
dego do zeszywania 
skóry, pasów, obu= 
wia, płótna, piacht 
wożowych, worków 
it p. Niezbędne dla 
wszystkich. Pełna 
gwarancya. Polski 
sposób użycła! Cena 1 sztuki 
z rozmaitemi igłami, zwojem 
nici K 470 z przesyłką, 6 sztuk 
K 21:—. Za załiczką o 50 h. 
drożej. Generalne fabr. zast. 
Dom Handlowy M. Pierożek i Ska, 
Kraków, ul. Karmelicka 9/B. 


Dia odsprzedawców rabat. 
Wiele pism dziękczynnych i 
dodatkowych zamówień. 


Krawczyni 
zdolnej do szycia w domu po- 
szukuje się. 
Wiadomość w Dziale inser. 
Naprzodu, Grodzka 13, IL... 
E OEE r i, 


Chłopców, dziewcząt 
i palacza 


poszukuje zaraz Fabryka sto- 

larska M. Griinberga, Kra- 

ków-Zwieczyniec, ulica Ta- 
tarska 1. 3. 


Wydawca: lgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 
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AZ ZOZ EZ YZ ONO a aM 


Zarząd folwarku Wałowica 
poczta Czernichów poszukuje 
zdolnego ZĘ 12 
ewent. grzyjmia ekonoma ka- 
walera z umiarkawanemi wy- 
maganiami, 

Zgłoszenia wraz z świadec- 
twami pod powyższym adre- 
sem. Nieprzyjęte bez odpo- 
wiedzi. Posada do objęcia 
zaraz. 


—— 


kowski, Lubicz 17 


poszukuje 


2 ślusarzy 
maszynowych 


Dłopców do prakiyki 


przyjmie 


| WERBER 


Zakład kotlarski, 
Kraków, ul. Grodzka 32. 


Krajowa tabiya wędlin 
4 mratak 2 hhtsw 
i buchalterkę. 


Podgórze, al. Mickiewicza 9, | 


2 Uelądników krawieckich | 


na duże i małe sztuki, tudzież 

chłopua do praktyki poszukuje 

zaraz Słanisław Wójcikiewicz, 

Nowy Sącz uł. Jagiellońska 

1.16. Wikt i mieszkanie nu 
miejscu, 


Akadómia utcza 
: kylkó na najlepsze siły. Inte- 


koncypienta rutynowanega 


poszukuje 


adw. Br. Zygmonł Wasiewicz, 
ALA Nowym Targu. | 
Zarząd apteki 


do objęcia j 


Kanister lub asystent 


poszukiwany w Krakowie| 


Towarzystwa Farmateuty- 
czne Unitas” w Krakowie, 


= zzz 


Kipotyemika ziona 


z działu masarskiego, włada: | 
dająca też językiem riemie- 
ckim, biegła w rachunkach 
potrzebna od 15. VI. z całem 
utrzymaniem. Zgłoszenia pod! 


„Ekspedyentka* do Hopcasa, 


i Salomonowej, Kraków, ul. 
Szczepańska 1. 9. 


Rutynowany urzędnik 


siła pierwszorzędna, wolny od 
wojska, który przez szereg lat 
zajmował samodzielne stano- 
wisko kierownika biura, przyj- 
mie zajęcie w większej insty- 
tucyi lub zakładzie przemy- 
słowym. Zgłoszenia pod „Siła 
pierwszorzędna* przyjmuje 
Biuro ogłoszeń Fei. Stattera, 


Kraków, ul. Grodzka 13. | 


«zdolnych | 


robotników krawieckich 


2-ch ra roboly unilormowe, 
2-ch na małe sztuki, i jednego 
na męskie robołyą poszukuje 
zaraz Związek krawców w No- 
wym Sączu. Stow. zar. Z ogr. 


por. zgłoszenia na ręce kie- dziznnie, Zakopane. J. Wie-idectw przyjmuje Wydz ał tea- 


rownika Jana Rechowicza. | 


resenci złożą oferty pod „Ho- 
tel, Sląsk austr.* u firmy 
Hopcas i Salomonowa, Biuro 
dzienników, Kraków. 


Zakopane „Dora“ 
ul. Chałubińskiego 
do wydzierżawienia za- 
raz na pensyonat. 


Zgłoszenia osobiste lub pisem- 
ne do zarządu. 


jakób Libuszowski 
umysłowo chory gospodarz z 
Lubli, lat 46, biondyn, wzro- 
stu średniego, lewa ręka da- 
wniej przesttzelona, wydalił 
się z domu w pierwszych 
dniach maja. Uprasza się ko- 
mondy żaudarineryi, wójtów 
i każdego, ktoby o jago miej- 
seu pobytu wiedział o zawia- 
domienie żony Weroniki Li- 
buszowskiej w Lmbli, po- 

czta Frysztak. 


Lięgarnie | Składy 


papieru, Kraminarze 


dostają próbkę naszej 


„anagjjnej nowości” 


przed poprzedniem na- 
desłaniem 1 K 20 h. 


J. Krapi Wien 17, 


Weronikagasse 29. 
(zaiądnikh wawierki 
potrzebny, piaca kor. 20— 


czyń ski. 


Drukarnia Lu 


DSG! 125 


niej; polepszenie to było bardzo krótkie, bo już 
| nadszedł nowy transport mąki jęczmiennej bez 
żadnej domieszki mąki szlachetnej. A więc będzie 
trwać dalej choroba z powodu złego chleba u ko- 
lejarzy i ich rodzin, ko nie zdobyły się władze w 
Czasie braku wszystkich innych śwodków żywneo: 
ści, tłuszczów i mięsa, przynajmniej na zdrowy 1 
czysty chleb. Nawet mają odwagę kazać płacić 
rożej: zamiast 1 K 12 h, płacą kolejarze za ten 
| „kit” 1 K 50 h. W tym czasie ma odwagę minister 
| kolei p. Balinhans wmawiać kolejarzom galicyj» 
skim, że im się powodzi dobrze, że nie głodują, 4 
| wywołują tarcia polityczne. Pomawianie to ciężlgo 


| pracujących ludzi nie zastąpi chleba. Kolejarze. 

Okradanie posyłek kolejowych. Skutkiem rozlus 
źnienia stosunków, wywołanego wojią, i niemor 
żnością ścisłej nad służbą kontroli, kradzieże koler 
jowe są na porządku dziennym i dochodzą do rogs 
miarów kolosalnych. Wiele posyłek ginie, z reguły 
zaś prawie żadna nie dochodzi do iniejsca prze» 
znaczenia w całości. Wyłapywanie od czasu do 
czasu złodziei nie rozwiązuje kwestyi, gdyż poza 
schwytanymi jest ciągle jeszcze zastęp innych, 
kradnących w dalszym ciagu. Krakowska Izba han- 
dlowa przeprowadziła w tym kierunku badania i 
rezultaty zestawiła w memoryale, który będzie 
przedłożony sferom kompetentnym. Według me 
moryału tego, prawie w każdej doręczanej prze- 
svłce brak 30 do 40 procent zawartości. 

Repertuar Teatru im, Jul. Słowackiego: 

Czwartek: Na zawsze L. Rydla. 

Piątek: Zaczarowane koło L. Rydla. 

Repertuar Teatru Ludowego: 

Czwartek: Wieszczka Karnawału. 

Piątek: „Wieszczka karnawału". 


Pot nóg, pach i rąk 
wspaniała wyniki. 


Nasz najnowszy kosmetyk „Fussc.' usuwa pocenie 
się nóg, rąk i pach w ciągu kiłku dni na zawsze 
bez wpływów szkodliwych. „Fussol* jest środkiem 
wypróbowanym i setki listów dźlękczynnych znaj- 
duje się w naszych rękach. „Fussol* jest środkiem 
niezawodnym i tanim. Słoik wystarcza i kosztuje 
tylko K 4'—. Za zaliczką K 460. Skład główny 
„Fussolu* w Białej. 
Składy: Kraków: Dróguerya Reima i Ski (Rynelo, 
Tarnów: Drognerya Bracha, Rzeszów: Droguerya 
S. A. Zgórka, Bielsk: Droguerya Polaczka, Stryj: Apte- 
ka A. Sternberga, Nowy Sącz: Apteka Marcina Gó- 
rzeckiego, Drohobycz: Apteka Tobiaszka, Mor. Ostra- 
wa: Apteka pod św. Barbarą, Krosno: Droguerya 
Janowskiego, Lwów: Droguerya Marek Pariser, 
ulica Janowska 4. 


2 Lekarzy weterynaryi 


poszukuje Oddział Puławski Związku Ziemian, na nastę- 
pujących warunkach: 1000 (tysiąc) koron pensyi miesię- 
cznej, 20 koron za przyjazd do majątku członka związku 
i obejrzenie pierwszej sztuki, za obejrzenie każdej następ- 
nej sztuki po kor. 5—. Operacye, masowe leczenia i szcze- 
pienia podlug umowy. Wolna praktyka pozwołona z za- 
strzeżennem pierwszeństwa dla członków Związku Zie- 
mian. Oferty z odpisem patentu kierować należy do Pu- 
ławskiego Oddziału Związku Ziemian w Puławach, ziemi 
Lubelskiej. Biuro Sejmiku Powiatowego. 
Osobiste porozumienie z PrzewodniczącymOddziału Związku 
1-go i 15-go każdego miesiąca w Biurze Sejmiku Powia- 
towego w Puławach. 


200 kor. 7507s 
RA powa a eeiadnika siolarskiego 
na plantach, róg Smoleńskiej, poszukuje 


3sztabki stalowe. Zgłozić Bię:| 


Siavkowska 26, i. p. | [qq] Popiel W Brochowie. 


| (Aprowizacya zapswniona). 


Samodzielny o. 
Posługaczka 
potrzebna od godz. 8%, do 11, 


ch 0 | ewk d TZ placa 45 koron miesięcznie. 


! : Wolska 28, II p. of. rej- 
potrzebny zaraz. Zgłoszenia z salh 1 PANA 


podaniem warunków : Praco- 

wnia obuwia Antoniego Wojcie- i 

chowskiego, Zakopane, Krupówki d m $ J d 

- | LL 
(Pot nóg’ pach i rąk usuwa 
Fuszel w ciągu kilku dni 


Magazyniera 
l y bez wpływow szkodliwych. 


z kaucyg, ekspedyenta|Szojc Fussolu kosztuje 4 K. 
i służącego z dziaiu odzie- | W Krośnie do nabycia w dro- 
żowego poszukuje zaraz wię:|  gueryi S. Janowskiego. 
ksza instyłucya rządowa. Wia-|—————————— 
domości udzieli Biuro ogło- 
szeń Fel. Stattera, jąc 
Grodzka 13. 
S Dan 


Mechanika | 


wypraktykowanego do apa- 
ratu kinomatograticznego po- 


Mily: irystyczne 


kute, górskie pragnę na- 
być, tylko solidnej, mo- 
lszukuje zaraz Młejski teatr| CIIEJ roboty — za dobrą 
' świetiny „Polonia“ w Chełmie. cenę. 

Oferty wraz z kopiami świa-| Wiadomość podać do działu 
insaratowego „Ńaprzodu*. 
itrahiy magistratu w Chcełmie.|egweowsoncoocoG0QQ 


dowa, Kraków, Dunajewskiego 5-(Telefon 1310), 


